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Z KRAKOWA DNIA 9 LIPCA 18:5 Roku W NIEDZIELĘ. 


2 Warszawy d. 1 Lipca, 

Lif- Pafierski z powodu ogłoszenia Kró- 
iefiwa Polskiego t zlozenia przysięgi. wier- 
ności Naytaśnieyszemu Alexandrowi Cesa- 
rrowiiRossyi i Królowi Polskiemu. 

` Tomasz Ostaszewski Biskup Nominat, 

i Administrator Jeneralny Dyecezyi Płoc- 

kiey, Kawaler Orderu X. Stanistawą. 

Całemu Duchowieńfiwa Świeckiemu s Zikun- 
nemu, tudzież wszyfikim Wiernym Dyz- 
cezyś Płockiey, pozdrowienie w Chry- 
fusie, 

Jeśli z iedney strony wtym wieku, 
naymilsi bracia, Pasterze maiący sobie 
powierzoną trzodę Chrystusa, z uczuciem 
naygłębszego smutku widzą się wśrod cza- 
sow przepowiedzianych od Pawła Apo- 
stoła , w których niezbożpość usiłuizc wziąć 
sórę, wystawia iako iedyny cel człowieka 
doczesną szczęśliwość, a do osiągnienia 


iey bez wpływu Nieba wszelkie swe na- 


tęża starania, z drugiey strony czuwaiąca 
nad wybranemi swemi Opatrzność zmusza 
Przez nadzwyczayne zdarzenia naymniey 
aczne umysły do uznania iey wpły” 
wu,i przekonywa, że Pana iest zie- 


mia, i to, co ią napelnia świat cały, i 
mieszkaiący na nim. 

Zapusćmy wstecz pamięć naszę na u* 
płynione łata ; ileż w mich zamiarow,i prze- 
widywania ludzkiey rostropności zawie- 
dzionemi zostały! zwroćmy tylko uwagę 
na ostatnią walkę, która rozstrzygnęła los 
świata. pridzieliśmy sławnego woiowni- 
ka iako -syskawicę przenoszącego się na 
Wschod z Zachodu; wszystko zdawało 
się ulegać potędzć ; ten iey tamę położył, 
który :ozkazuie wzburzonemu Oceanowi, 
a on ułeśmie przestąpić kresu swego. W 
ten czas të pokonani znaleźli nowe siły w 
swem poniżeniu, azwycięzca w tryurifach 
zgubę, bo nad zwyciężonemi panował 
Mnnarcha, który całą swą ufność położył 
w Panu. On zuiszczywszy tych, co wie- 
go wtargnęli ziemię , wyznał wraz z lu- 
dem swoim: "Nie nam Panie, nie nam, 
ale imieniowi t*=cmu day chwałę. Słowa 
te zdobiąc piersi rycerzy jego, są nąuką 
dla narodow , i wiecznym pobożności M G- 
narchy pomnikiem. Bóg też potężna swą 
prawicą wśrod świetnych zwycięzęw pro- 
wadził go sa oswobodzenie uciśbionych 


X 


ludow , i powierzył mu nadanie Europie 
pokoiu. 

Kiedy te dziwne Opatrzności Boskiey 
zaczęły spełniać się wyroki, wtenczas my, 
zawiedzeni w nadzieiach , widzieliśmy zbli- 
Żaiąca się burzę; wystawiliśmy sobie zwy- 
cięzcę uzbroionego zemstą, i wszelkie klę- 
ski woyny wiszące nad nami. W rzeczy 
samey mogliżeśmy spodziewać się innego 
losu nad ten, który zwykł spotykać pod- 
bite narody ? 


Ale i wtem szczęśliwie zostaliśmy o- 


mylonemi. To, o czem nas dawniey tyl- 
ko uprzedzała sława, oglądaliśmy wła- 
nem doswiadczeniem stwierdzóne , iż ser- 
te Cesarza Alexandra iest cnot wszystkich 
siedliskiem. Powiedzielibyśmy zbyt mało, 
gdybyśmy rzekli, że przebaczenie i ła- 
skawość towarzyszyły mu na naszey zie- 
mi; nie chciał on, abyśmy w nim widzie- 
li zwycięzcę, ale żebyśmy 'uznali dobro- 
Czyńcę i opiekuna. Srołecne dyecezvi na- 
szey miasto pierwszym było świadkiem 
dobroci, i wspaniałości iego; ztąd to roze 
' noszone odgłosy wielkomyślności iego za- 
spokoiły strwożone umysły całego kraiu, 
a zasępione postrachem wypogodziły czo- 
ła, tak właśnie iak słońca promienie, gdzie- 
kolwiek dosięgna, wszędzie rozpędzaią 
chmury, wszędzie wesołą ziemia przybie- 
ra postać. 

Darować urazy, ulżyć wciężarach, i 
poddać łagodnemu berłu dosyćby było dla 
innego Monarchy ; ale nie dosyć dla Iserca 
Alexandra wrócić ziemi naszey dawne 
imie i- dostoyność , ugruntować wiecznie 
dla nas bezpieczeństwo i snokoyność przez 
pogodzenie z narodem dzielnym , okrytym 
sławą, wspólnego ięzyka i rodu z nami, 
przez zmianę przeszłych znim niechęci na 
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nierozerwaney braterskiey miłości węzeł; 
taki był wielki zamiar iego. 

Wielbiła go Europa, iako wvbawi- 
ciela swego, błogosławiły iey ludy iako 
dawcę pokoiu, co na szczycie swey chwa- 
ły nie spuścił nas zoczu, a do tylu chlu- 
bnych nazwisk chciał jeszcze przydać 
wskrzesiciela Polski; przełamał wszelkie 
trudności, i dobreczynnego swego dokonał 
dzieła. W tym samym czasie trudnił się 
zapewnieniem szczęśliwości nietylko na- 
szey , ale przyszłych naszych pokoleń, kre- 


„śłąc zasady Konstytucyi zgodney z postę- 


pem światła wieku ninieyszego , stosowney 
do narodowości naszey, aby nam dał 
trwały upominek rownie mądrośct, iak 
dobroci swoiey. 

I cóż nam więcey do spełnienia ży- 
czeń zostaie * Pragnęliśmy imienia Pola- 
ka? tośmy odzyskali; dostoyności Króle- 
stwa? tę mamy; spokoyności zewnętrz- 
ney? tę nam potęga Monarchy naszego za- 
pewnią; porządku i sprawied iwości we- 
wnątrz ? te nam zakreślone od niego Kon- 
stytucyi przepisy zaręczaią. Jeśli kraiu 
naszego są ścieśnione obręby , byt dobry 
i pomyślność narodów nie zależą od ob- 


szerności granic, _Multiplicastt gentem» 
sed non magnificasti letśtiam,  (tsaj. C. g. 
v. 3 


Już rząd namiestniczy Cesarza i Kró- 
la naszego tę nam radosną zwiastował wia- 
domość; iuż oyczyste znamiona nowey 
kraiu naszego godności zdobią gmachy sto- 
licy; iuż pierwsza w niey świątynia zae 
brzmiała głosami wdzięczności i przywią- 
zania, a usta i serca /mieszkańcow iey 
wieczną mu slubowały wierność. 

Wy teraz, naymilsi brącia, dopełnić 
macie tey świętey i lubey powinności dla 
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ukochanego Monarchy. Przygotwycie się 
do niey wyznabiem szczerem , "że wszel- 
ki dar dobry od Boga pochodzi, że w tem 
iest palec iego.,„, Digitus Dei est hic. 
(Exod. C. 8 V. 19. ) 

On to w serce Monarchy naszego wlał 
tyle doskonałości, tyle wysokich cnet i 
przymiotow, aby był iego na ziemi obra- 
zem; on pochodzące od iednego oyca dzie- 
ci długo zwaśnione w iedno skoiarzył. Ni- 
gdy milszega Mu nie oddamy hołdu dzięk- 
czynienia, iak wypłacaiąc się wiernością 
i miłością wskrzesicielowi, dobroczyńcy , 
prawodawcy i Monarsze naszemu, iak 
szczerą życzliwościa łącząc się z starszemi 
Raszemi bracią, a nadewszysiko pamięta- 
łąc, iż kiedyśmy maybliźsi byli zginienia, 
pozyskakśmy zbawienie. Misericordia Do- 
mini , .quia non sumus consumpti. (Jer. Thr.) 

Na podżiekowanić zatem Bogu za tak 
wielkie dobroczieystwo załecamy , aby we 
wszystkich kościołach, tak świeckich iak 
zakonnych caiey Dyetezyi, nabożeńsiwo 
uroczyste odbyte było za zniesieniem się 
z.wfadzami administracyynemi mieysco- 
wemi względem wyboru dnia. Frzed za- 
częciem nabożeństwa, list ninieyszy Pa- 
sterski ma bydź ludowi wiernemu z ambo- 
ny ogłoszony, wśrod mszy kazanie, w 
którem przełoży się wielkość miłosierdzia 
Boskiego nad nami, i wdzięczność wspa- 
niałemw i ukochanemu naszemu Monarsże 
od mas należąca.  Zakończy się hymnem 
Te Deum, i modlitwą za Nayiaśnieyszego 
Cesarza i Króla Domine Salvum fae impe 
ratorem es Regem nofirum Alexandrum. Od- 
tad zaś przez cały przeciąg teraźnieyszey 
woyny, we wszystkie Niedziele i uroczy: 
ste święta, śpiewane będą zwyczayne Sup- 
dlikacye Ba uproszenie Od Fana Zastępów. 


X 


pomyślności zamiarow Nayiaśnieyszego 
Pana, i przywrocenia trwałego Europie 
pokoiu. Prócz tego, list ten Pasterski dla 
wiadomości powszechńey Ba drzwiach 
wszystkich kościołow ma bydź przybitym. 
Dan,d, 25 Czerwca 1815 r. 
Tomasz Ojtaszewski, 
(L.S.) Biskup Nominat, i Administra- 
tor Dyecezyi Płockiey, 


Gwardya Królewsko - Polska odwza- 
jemniaiąc się Gwardyi Cesarsko - Rossyy- 
skiey, wyprawiła dla niey d. 29 Czerwca 
świetną ucztę. Oficerowie biesiadowali 
w szkole iezdney keszar gwardyi Polskiey, 
ozdobionsy gustownie trofeami i rożnemi 
napisami, a podoficerowie i żołnierze w 
ogrodzie mieysca zwanego Ustroniem ; sie- 
dzieli zas u stołow obficie zastawionych 
Rossyanin przedzielony Połakiem. Na co 
tylko uprzeymość i szczerość zdobyć się 
może, wszystko to częstuiący dla często 
wanych okazali, a obie strony dowiodły 
ścisłości węzła łączącego iuż teraz dwa brae 
toie narody. Słodkie uczucia tego brater= 
stwa wydały się także w toastach speł» 
nionych z zapałem przez obie strony, a 
które rożpoczęły się od spełnienia kielicha 
za zdrowie i pomyślność Sprawcy tego po- 
żądanego dwoch narodow związku, Nay- 
iaśnieyszey familii Jego, i Naczelnego Wos 
dza W oyska Polskiego J. Cusarzowiczow= 
skiey Mci W. Xcia Konstantego. 

2 Poznania d. 24 Czerwca. 

Gazeta tuteysza umieściła następują: 
ce Obwieszczenie: 

W chwili zbliżaiącego się wybuchnie- 
nia woyny z Francyą, widziemy się po- 
wodowanemi do publiczney podać wide 
demości, iż wedle postanowienia Nay- 
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wyższego Królewskiego rozkazu gabineto- 
we „o z dnia i7 Marca 1813, oraz Edyktu 
ź dnia 15 Stycznia 1814, tak wdawanie się 
i utrzymywanie iakiego z nieprzyiacielem 
związku, bądź na pismie lub ustnie, iako 
też wszelkie okazywanie mu przychylney 
chęci, karę śmierci za sobą pociąga. 

W Poznaniu d. 21 Czerwca i8i5. 

Królewsko - Pruski Naczelny Prezes 

Wielkiego Xięstwa Poznańskiego, 
źerboni di Sposetti. 

Królewsko-Pruski Jenerał Lieutuant, 

v. Thiamen. 
Z Londynu d, 22 Czerwca, 

Cały Londyn pełen iest radości. W.czo: 
ray o godzinie iitey w wieczor przybył tu 
czterokonny powóz z trzech kolorowemi 
Francuzkiemi chorągwiami i 2 ortami, które 
po obu stronach zokien powozu wywieszo- 
ne były. Jak tylko przy iasnym wieczo- 
rze postrzeżono tak przyozdobiony powoz, 
domyślono się , iż nadeszło niecierpliwie 
oczekiwane doniesienie o zwycięztwie od 
Xcia Wellingtona. Jakoż przywiozł go Ma- 
jot Percy , który polechał zaraz do miesz- 
kania Lorda Cąstlęreagh , lecz w drodze 
dowiedział się, iż iest na wieczerzy u P. 
Boehm z Xciem Rejentem, Lordami Li- 
we:pool i Chatham. E ARA rozeszła się 
zaraz wiadomość o przybyciu gońca z do- 
niesieniem 0 zwyciężtwie. Mnostwo ludzi 
zebrało się przed mieszkaniem Lorda Ça- 
stiereagh i przy radosnych okrzykach śpie- 
wano: ”Bożę zachoway` Króla. : „CHo= 
rągwie i orły wywieszone Zostały. przed 
domem P. Boehm; lud powitał ie rado- 
snemi okrzykami; każdy chciał się dotknąć 
znakow zwycięztwa i zaledwo, potrafiono 
pacisk ludu wstrzymać. Radość ta trwa- 

ła do pożney nocy. 


W krotce potem nadesłane zostało da 


_ Lorda Prezydenta następuiące pismo : 


W ulicy Downik d. 22 Czerwca 

o godzinie I po północy. í 

Milordzie! Z wielką radością dono- 

szę JW Panu, iż w tey chwili przybył Ma- 
jor Percy z listem od Xcia Wellingtona 


pod d. 19 Czerwca z Waterloo pisanym, - 


zawieralącym wiadomość o gader stang- 
wiacem i chwalebnem zwycięztwie, które 
Zprzymierzyńcy w d. a8 b. m. nad woy» 
skiem Francuzkiem odnieśli. Wypadkiem 
tego zwycięztwa iest pobicie woyska Frane 
'cuzkiego, które przeszło 200 dział, nie 
zmierną moc ammunicyi i część taborow 
Bonapartego utraciło. Strata woyska An- 


gieiskiego w tey bitwie æst  aiestęty 
bardzo wielka. Mam bonor bydź, ðe- 
„Bathorjł. 


Dziś o godzinie 10 przed południem 
„nastąpiły w Parku i Towrze wysirzały zZ 
dział, potem nadzwyczayna gazeta Dwor: 
ska oznaymiła następuiący 

Lii Xcta Weilangtona do Minifira woy- 
ny Hr. Buthurfi. pod d; 19 Czerwca z Wa- 
żerloą pisany : 

Milerdzie! Bonaparte zgromadził mię. 
dzy io iag b.m. wszy, zgi, 3ci, 4ty i 
óty korpus woyska Francuzkiego i gwar- 


„dyą Cesarską i prawie wszystką jazdę nąd 


Sambrą i między tą rzeką i Mozą; ruszył 
d: 15,1 rowno z świtem uderzył Da straże 
Fruskie w Thuin i Lobes nad Samorą. Ja 
dopiero w wieczór dnią tego dowiędzia- 
„łem się o tem, i wydałem zaraz rezkazy 


woysku bycia w gotowości Ga drogi, i y-, 
„dania się w lewą, iak tyłko edebrałem 


wiadomość, że poruszenia nieprzyiacieja 
zmięrzaią do Charleroi. Nieprzyiaciei spę- 


„dził dnia tego strażę Pruskie, z nad: Sam- 
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bry. Jensen? Zieten,! który dowodził sto- 
iącym w Charleroi sorpusem,.cofnął się 
do Fleyrus.. „Marszałek Bliicher połączyt 
woysko, Pruskie pod, Sombref, osadziw- 
szy woyskiem swoiem będące przed iego 
stanowiskiem wsie St. Am.ad i Ligny. 
Nieprzyiacie] postępował drogą 'od Char- 
lerai ku Bruxglli, iw wieczor d. 15 ude- 


"rzył na brygadę zgięy Niderlaundskiey dy-' 


wizyj pod Xciem Weymarskim w Frasne 
stolącą i odparł ią aż do folwarku Quatre- 
bras.. Xże Oranii zmocnił natychmiast tę 
brygadę idną brygadą od teyże dywizyi 
pod Jen. Perponcher, id. 16 rano zaiął 
ZRovų część, położenia, które było opusz- 
«zonę, tak iż był panem dróg, prowadzą- 
cych z Nivelles i Braxelli do stanowiska 
„Marszałka Bluchera. ~ Między tym prze- 
„ciągiem. czasu kazałem całemu woysku u- 
dać się dẹ Quatre + bras ; sta Angielska dy- 
wizya pod len. por. Picton gęzybyła a w 
„pół do trzecięy z południa, a zaraz za nią 
“korpus pod Xciem Biunswickim i kontyn- 
fens Nassauski, W tymże czasie uderzył 
nieprzyjaciel na Xcią Błiichera całą -sita , 
*wydęwszy ą i agi i korpus jazdy pod Jen. 
Kellermauem , którómi natarł na pasze stea- 
Że pod Quatre- bras, Waoysko Pruskie z 
zwykłą swoią walecznością i odwagą u- 
trzymało swoie stanowisko przeciw znacz- 
nie przewyższaiącey sile, ponieważ 4ty 
dego korpus pod Jen. Biilow nie był 1es2- 
cze nadciągnął, a ia acz usilnie pragnąłem, 
nig mogłem go wesprzyć,gdyż sam byłem na- 
padniony, i woyska dla znacznego odda- 
lenia, zwłaszcza jazda ieszcze nie były 
nadciągnęły, My utrzymaliśmy także grar 
sze „stadowisko j wszysikie usiłowania nie- 
$rzyjaciela odparliśmy.  Nieprzyiaciel u- 
ddarzał kilkokrotnie ña nas znacznym kor- 


pusem piechoty i jazdy, wspzrtym liczną 
i mocną artyleryą ; jazda iego nacierała 
kilkokrotnie na naszą piechotę, która ied- 
nak mężnie wszystkie attaki odparła. W 
tych walkach okryli się sławą Królewicz , 
następca tronu Niderlandow (Xże Oranii), 
Xże Brunświcki, Jen. por. Picton, JJ. ma- 
jorowie Kempt i Pack, Którzy od pecząt” 
ku mieprzyiacielskiego attaku znaydowali 
się nstawicznie w boiu, iako też Jen. por. 
Baron Alten, Jen. maj. Halket, jen. por. 
Cooke, i, JJ. majorowie Maitland i Byug, 
w miarę iak który nadciągnął W oyska 
stey dywizyi i korpusu Brunświckiego wal- 
czyły długo i potężnie, i naywaleczniey się 
sprawiły. W spomnieć tu szczególniey mu- ` 
szę pułki 2sgmy, 42gi, zaty i gegi artyle- 
ryi, iako tęż bataliion Hanowerski. Stra- 
ta nasza była wielka i żałnię szczególniey 
Xcia Brunświckiege , który walcząc po bg. 
hatyrsku na częle woysk swoich, poległ 
Lubo. Marszałek Bliigher utrzymał 
swoie stanowisko pod Sombref, będąc atoe 
li bardzo osłabiony przez potężną walkę, w 
którey się znaydował,zwłaszcza, iż 4ty kore 
pus nie był ieszcze nadciągnął, postanowił 
wszelako cofnąć się i woysko swoie pod 
wawres połączyć, . Uskutecznił to w noe 
£y po skończoney bitwie.  Posnuszenie tp 
Marszałka. Bliichera, wyciągała ,z moieg 
strony podobnegoż poruszenia dłą zbliżę- 
mia się do siebie, cofnąłem sig, zatem Z 
Quatre -bras do Genappe, a nązaiutrz d. 


„47 o godzimię +o zrana do Waterloa. Nig- 


przyiaueł nie czynił żadnego poruszenia 
do ścigania Marszałka Bliichera , „owszem. 
patrol; który wysłałem z rana doSombseś, 
„znałazł wszystko spokoynem, i strąże nięe 
przyjacielskie cofnęły się przed.nim; Nig- 
grzyiacie] nie przeszkadzał takżć naszemu 
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wstecznemu poruszeniu, chociaż działo się 
wednie; wysłał tylko mocny korpus jaz- 
dy za jazdą Angielską pod Lordem Uxbrid- 


ge, co podało temu Lordowi sposobność: 


'do uderzenia na nią z Brólewską gwardyą, 
gdy wdzierała się do wsi Genappe; Lord 
"ten był kontent z sprawienia się putku gwar- 
dyi. Z moiego stanowiska pod Waterloo 
mieliśmy lewem skrcydłem przez Onain 
związek z Xciem Bliicherem w Wawres, i 
"Xże ten przyrzekł. mi, iż w przypadku at- 
taku wesprze mnie wedle potrzeby iednym 
*Jub więcey korpusami.  Nieprzyiaciel ze- 
brał się d. 17 w nocy i dziś rane na ob- 
szernych wzgorzach przed nami, wyiąw- 
wszy gci korpus, który posłał przeciw Xciu 
Bliicherowi. O godzinie 10 zrana uderzył 
z zaciekłością na naszą posadę w Hougou- 
mont, która osadzona była oddziaiem 
gwardyi Królewskiey pod Jen. Byhg. Wae 
leczne te woyska utrzymały przez cały 
dzień przeciw kilkokrotnem nacieraniom 
Ficznych nieprzyiacielskich korpusow tę po- 
aadę,  Attakowi temu na prawty stronie 
naszego środka towarzyszył przeciw całey 
naszey linii potężny z dział ogień, którego 
zamiarem było wspierać powtarzane natar- 
«ia iuż osobno, iuż razem jazdy i pie- 
choty. Podczas iednego z tych natarciow 
udało się nieprzyiacielowi opanować fol- 
warie la Haye- Sainte, ponieważ stoiący 
tam bataliios Niemieckiey legii w ypotrze- 
bował wszystkie swoie ladunki i Bieprzy- 
‘tacie? posiadł iedyny z tym bataliionem 
związek. Kilkokrotnie uderzał nieprzyjaciel 
fuzdą na naszą piechotę, lecz te uderze- 
mia zawsze szczęśliwie na naszą wypadły 
stronę, i podały naszcy jazdzie sposobność 
uderzenia nawzaiem na niego. W iednym 
atych wderzeń okryta się sławą brygada 


Angielskiey jazdy pod Lordem Sommer- 
set, składaiąca się z Xrólewskiey gwardyi 
konney, i bryg.da Jen. majora Ponsonby, 
która zabrała wiele jeńcow i iednego zdo- 
była orła. Te attaki ponawiane iednak 
były aż do godziny 7 wwieczor. ` Dla 
przeparcia lewey części środka pod la 
Haye- Sainte zrobił nieprzyiaciel jazdą i 
piechotą rozpaczaiące natężenie poparte 
ogniem z dział, które po potężncy walcę 
odwrocone zostało. Postrzegłszy , że woy- 
ska nieprzyiacielskie w wielkim nieładzie 
ztęgo attaku powracały, żę korpus Jen- 
Biilow postąpił ku Belle - Aliance, które- 
go strzelanie posłyszałem, i Że Xże Blū- 
cher przyłączył się. zinnym korpusem do 
lewego skrzydła maszey linii przy Onain, 
postanowiłem zatem zmoiey strony ude- 
rzyć na nieprayiacielą i rozkazałem całey 
linii piechoty wspartey jazdą ù artyleryą 
postąpić razem naprzod. Attak ten udał 
się w wszystkich mieyscach : nieprzyiatiel 
wyparty został z wszystkich swoich sta- 
nowisk na wzgorzach , uciekał w Day więk- 
szym mieładzie , zostawiwszy, ile dotąd | 
sądzić mogę, około 150 dział zammuni- 
cya wswoich stanowiskach, które: dosta- 
ły się w nasze ręce.  Ścigałem nieprzyia- 
cięla do pożnego wieczora, i wstrzynra- - 
łem go tylko dla utrndzemia woysk, któ- i 
re przez rz godzin ciągle w ogniu zosta» 
wały ,i że ziechawszy się z Xciem Bli- 
cherem , zapewnił mnie, iż całą noc każe 
nieprzyiaciela ścigać. Dziś rano doniosł 
mi, iż zdobył 60 dział należących do Ce- 
sarskiey gwardyi, wiele powozow i tabo- 
row w Genappe. Dziś zamyslam poyść 
de Nivelles i ciągnąć daley moie działa- 
nia. 

Łatwo sobie IW. Panie wysiawić me- 
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Żesz, iż'tak rozpaczaizcey-- bitwy stoczyć 
% tak wielkich korzyści odnieść nie można 
było bez znaczney straty, iakoż z żalem 
przydać muszę , iż nasza nadzwyczay by- 
ła wielka. ].K. Mość utracił w Jen. por. 
Tomaszu Picton znakomitego oficera, któ- 
ry chwalebnie poległ prowadząc dywizyą 
do uderzenia bagnetem na nieprzyjaciela, 
przez co naymocnieyszy attak iego na 
maszą posadę odparty został. , Lord Ux- 
bridge, przebywszy szczęśliwie naynie- 
bezpiecznieysze chwile , raniony został o- 
statnim wystrzałem, która to rana, iak 
się obawiam, oddali go na długo od służ- 
by J.K. Mci. 
czył mężnie i znaywiększą przytomno- 
SCią, poki nie rana go w plecy karabino- 
wa kula, przez co przymuszony był oddalić 
się zplacu boiu, © Znaywiększem vkon- 
tentowaniem donoszę JW. Panu, iż nigdy 
w żadney rozprawie niesprawiło się lepicy 
woysko. Angielskie gwardye pod Jen. 
Coote, który ciężko był raniony, i IJ. 
majorowie Maitland i Byng, dawali' przy- 
kład, tnóry od wszystkich był maslado- 
wany, i niema officera, ani Żołnierza, že- 
by się dobrze niesprawił.  Szczególniey 
zaś polecam Xciu Jmć Rejentowi Jen. por. 
Cliaton , Jen. maior Adams, len. por, Ba- 
rona Alten, który był raniony, Jen. mai. 
Hr. Dórnberg, Pułkownika Ompteda, Jen. 
maj. Lorda Sommerset, &c. Obowiązany 
także iestem za pomoc Jen. Lordowi Hill. 
Artylerya okryła się sławą, rownie iak 
den. Kruse w |służbie Nassauskiey, &c. 
=i Jenerałowie Pozzo di Borgo, Baron 
Xincent, van Reede, Muffling i Alava 
znaydowali się na placu boiu i fwspierali 
maie, ile tylko wich było mocy, Baron 
Cent iest raniony , ale spodziewam się, 


Królewicz Xże Oranii wal- 


że nie niebezpiecznie, a Jen. Pozzo di Bör- 

go rażony iest przelotem kuli. 
Uchybiłbym własnem mojm uczue 

ciom, gdybym Marszałkowi Xięciu Blii- 


'cherowi i woysku Pruskiemu nie oddał 


sprawiedliwości , i gdybym szczęśliwywy» 
padek tego przykrego dnia nieprzypisał 
serdecznemu i wswoim Czasie doznanemu 
wsparciu. Działanie Jen. Bülow przeciw 
nieprzyiacielskiemu bokowi bardzo było 
stanowiące, i gdybym nawet sam nie był 
w stanie uderzyć na nieprzyiaciela, co zie- 
dnało nam zupełne zwycięztwo, tedy to 
działanie po odparciu iego attakow było 
dostatecznem do przymuszenia go do ustę- 
pu, agdyby nawet były mu się powiodły, 
nie byłby mogł z nich korzystać. 

Posetam oraż dwa orły, które woy- 
ska w bitwie zabrały , £ Major Percy mieć 
będzie szczęście złożyć ie ustop Xcia Imć 
Rejenta. Mam hónor bydż, &c: 

Wellington. 

Dopis. Po napisaniu powyższego li- 
stu, odebrałem doniesienie, iż zasłużony 
Jen. major Will. Pónsónby, ozdoba woy- 
ska, także zabity został.  Poczety zabi- 
tych i ranionych ieszcze nie nadeszły ; poe 
czet wiadomych do'ąd zabitych i ranio- 
nych officerow iest mastępuiący : 

Zabitemi są: Xże Brunświcki, Jem. 
por. Tomasz Picton, Jen. maj. Ponsonby, 
Pułkownik du Plat od legii Niemieckiey, 
Pułkownicy Ompteda , Morin i Ellis , Pod- 
putkownicy Macara , Cameron , Alex. Gur- 
don , adjutanci Xcia Wellingtona, Canning 
i (Currie, Majorowie Howard, Bain, 
Ramssy, Cairnes, Chambers, Crafton; 
Rosewit, Kapitanowie Bolton, Crawford, 
Curzon, Chambers, Eles, Robertson , Ken- 
nedi, Gonnring, i Kspitanowie od legii 


Niemicckiey, Schaumann, Hoiycowaa, 
Hen. Marschal, Goeben, i 4 Angielskich 
porucznikow, 


Ranianemi: Xże Oranii, Jeg. por, Lord 
Uxbridge, któremu prawa noga oderznię- 
tą zastała, Jen. por. Alten , Jen. maj. Cork, 
któremu prawą rękę oderznęto ; JJ. majo- 
rowie Bernes, Kempt, Halkett, Adams, 
Lóznberg, 5 Angielskich pułkowników, 17 
podaułkownikow , 10 mojorow , pomiędzy 
któremi Major Busche od Niemieckiey le- 
gii, 14 kapitanow i 15 porucznikow. 

„Prywatay list z Waterloo pod d. 19 
b. m. wyraża:. * Wczoraysze zwycięztwo 
uratowało Europę i podług wszelkiego po- 
dobieństwa rozstrzyg nęto los Francyi. Czę- 


stokroć bywa zwycięstwo wątpliwe, ale. 


Wellington i Blicher zapewnili goprzez- 
swoją nadzwyczayną wytrwałość. Nigdy ie- 
szcze pole bitwy niebyło tyltrzabitemi i ra- 
pionemi okryte. Wellington znaydował się 
w. naywiększey wrzawie bitwy. ,Rzeż by- 
łą: okropna. Wellington wszędzie był; gdy 
Francuzka jazda attakowala, znaydował 
się przy szeregach piechoty, a gdy ta jaz- 
da nie mag c piechoty przełamać, uchodziła, 
uderzał na:nią na czele teyże piechoty. ,, 

Wiadomość o tem zwycięztwie! nade- 
szła tu właśnie w rocznicę bitwy pod Wit- 
teria, 

Wezorāy odbyła się gabinetówa rada,- 
na. którey uchwalono użycie odwetu i 
wydanie listow korsarskich przeciw Fran- 
My 2 zatem formalnie wydaną iuż 
wsyną została. 

Gazety Belgickie: pod d. 20 Czerwca 
zawierąłą co następnie : (Z gazety Herliń.) 


‘Bonaparte rozkazał dosieść do Pary» 


2a przez- iejegraf pod d. 17 b. m. iż nad 
Wejlingzźonem i Bliicherem zupęłne odniosą 
zwycięztwo. 
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Gdy Bonaparte rozpoczenał kroki nie- 
przyiacielskie, wydał w Avesnes pod d. 14 
Czerwca następuiącą do woyska kj 
(i zapewne ostatnią :) ' | 

- © Zołnierze ! * Dziś iest rocznica bi- 
tew pod Marengo i Friedland, z których 
każda w rożnych czasach stanowiła wzglę” 
dem losu-Europy. : Tak naowczas, Jako 
też pòd Austerlitz i poźniey pod Wagram 
byliśmy zanadto w.spaniałemi. , Uwierzy- 
liśmy przyrzeczeniom i przysięgom "Me" 
narchow, których zostawiliśmy ma ich 
tronach. Teraz atoli- zawarli pomiędzy 
sobą żwiązek i zagrażaią niepodległości i 
świętem prawom Francyi. Zaczepiaią nas 
niesłusznie. Pośpieszmy przeciw nim. Nie 
sąż oni i my więcey temi samemi 2 Zoł- 
nierze! Fod Jena byliście przeciw dum- 
nym teraz Prussakom ieden przeciw trzem, 
a pod Montmirail 1eden przeciw sześciu !} 
Niechay ci z pomiędzy was, kiórzy-znay= 
dowali się ra Angielskich okrętach w niee 
woli, opowiedza ca ucierpieli. Sasi, Bel- 
giyczykowie, Hanoweranie i żołnierze lie 
gi Reńskiey ubołewaią, iż za niesłuszną 
sprawę walczyć muszą! Wiedzą oni, iż 
ta koalicya iestnienasyconą. Pochłonąw- 
szy. 12 mil. Polakow , 12 mill. Włechow, 
a mill. Sassow , 6 mill. Belgiyczykow,po: 
chłonie zapewne 1eszcze drugiego rzędu 
nraie Niemieckie! Zaślepia ią momental- 
ne szczęście. Uciśnienie i poniżenie Fran- 
cyi przechodzaiey moc. Zołnierze! Mas 
my szypko postępować, staczać bitwy i 
na wiele wystawiać się niebezpieczeństw. 
Musiemy mieć wytrwałość, a zwycięztwo 
będzie przy nas. Naowczas zdobędziómy 
znowu prawa, honor.i szczęście: Franvyi. 
Dla każdego Francuza, maiącego serce, 
nadeszła chwila zwyciężyć lub umrzeć. ' 

( Podp. ) Napoleon, 


~ 


Z KRAKOWA DNIA 9 LIPCA 18:5 Roku W NIEDZIELĘ. 


Roskład dni do publicznego Examinu z przedmiotow nauk w Wydziałach Szkoły Głó- 
wney Krakowskiey. 


ę 2 rana. 
45 Lipca z Historyi Uniwersalney. 


17 — z Prawa Kryminalnego. 

18 — z Fizyki. 

19 — z Lòiki i't. d, 

20 — z Chirurgii teoret. i praktyczney. 
21 — z lerrapii. 

22 — z Bibliografi. 

34 — z Kodexu Cywilnego. 

25 — z Farmacyi. 

26 — z, Matematyki wyższey. 

37 — zPatalogii i Materyi Lekarskiey. 


ag, 1 z Literatury Greckiey. 
Dań w Krakowie d. 1 Lipca 1815. — 
2 Berlina d. 28 Czerwca 
Przez nadeszłą dziś o godzinie w pół 
do dziesiątey zrana sztafetę, odebraliśmy 
hastępujące doniesienia o nowych zwycięz- 
twach: 
2 „dvesnes (*) d. 25 Czerwca o 
god. w pot d. Iitey z rana, 
s Po sześcio godzinnem oblężeniu przez 
1 batalion piechoty i cddział huzarow 


po południu. 
z Zoologii i z Botaniki. 
z Literatury boilskiey. 
( zFizyolozii, 
a ( w Wydziale Prawa z Nauki Policyi. 
z Mineralogii i Geologii. 
z Prawa Rzymskiego i Kościelnego. 
z Chemii. 
( ż Astronomii, 
alw Ee Lekar. z Pofoźniczey sztu- 
Iitd. 
z Literatury Francuzkiey. 
z Etyki i Pedagogiki. k 
z Med: cyny Sądowey, Policyi i Histo- 
ryi Medyczney. 
2 Prawa publicznego , narodow i z E- 
konomiipolityczney i Statystyki. 
2 Mechaniki. 


Examina z rana zaczynać się będą a godzinie 9, a popołudniu o godzinie 3. — 
Na Sessyi Kektorskiey. 
Litwiński. 


Johan Czermiński, S. G. K. Sekr. 


poddźła nam się dziś twierdza Avesnęz. 
Dostało nam się w ręce 40 dział, 150b łu- 
dzi i znaczne magazyny. Coraz głębiey 
wchodziemy w Francyą j prawie codzien- 
nie po 5 mil uaprzod postępuiemy, 
Z dkwisgrana d. 23 Czerwca. 

Przybyły tu tey nocy, iadący z głó- 
wney kwatery Xcia Wellingtona do wiel- 
kiey główney kwatery Cesarskiey do Hei- 


dl Avesnes leży o1) mil. Francuzkich od Cambrai, 7 odi Valencienes, a 040 od 


<aryżą. 


A] 
delberga gońcem Angielski pułkownik, 
przywiozł wiadomość, że d. 2i twierdze 
Lili, Maubeuge i Philippeville wywiesiły 
białe chorągwie, i że z powodu tego Król 
Francuzki przeniesie się do Tournais lub 
Ath. — Podług listow zgłówney kwatery. 
Nivelles cała reszta zabranych przez Na- 
poleona ztwierdz dział, wynosiła po cof- 
nieniu się iego na ziemię Francuzką 24. 

Xże Bliicher w kroczył iuż daleko we 
Francyą.  Wczoray kapitulowała mała 
twierdza Avesnes, ważna dla przeprawy 
do Laon i Paryża. 


Li Feldm. |Xcia Bliichera Wahifiadt 
do Jen, Majora Dobschiitz w Akwisgranie, 
Z główey kwatery Merbes le 
Chateau d. 21 Czerwca. 
Cieszy maie, iż mogę W. Panu do- 
nieść, że skutki odniesionego w d. i8zwy- 
cięztwa coraz okazuią się świetniey szemi. 
Nieprzyiacielskie woysko iest zupełnie roz 
bite i utraciło okołą 200 dział. Zaden 
pułk nieprzyiacielski mie znayduie się w 
kupie i żadnemu nie podlega rozkazowi. 
W czasie bitwy d, 18 ieden nieprzyiaciel- 
ski korpus postąpił ku Wawres, dla prze- 
cięcia nam związku i przeszkodzenia po- 
siłkowania Xcia Wellingtona. Korpus ten 
odparł wczoray Jen. por. Thielemann, 
który stał w Wawres, do Namur, które 
miasto zapewne wczoray w wieczor Osą- 
dził znowu rzec.ony Jen. Thielemann. 
Maubeuge opasane wczoray zostało, a Lan- 
drecies ij Avesnes będą dzisiay. 
Blücher. 
Wypis zwtasnorgeznego liflu Xaia Bli- 
chera z Gossilies d, 20 Czerwca. 
Przyszedłem do siebie po moim stłua 
czeniu, lecz znown koń podemrą raniony 
został, Odtąd niesądzę, abym prędko 
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znaydował się w bitwie, a może iuż wca- 
łe do wiełkiey bitwy nie przyydzie ; zwy- 
cięztwo nasze iest nayzupełuieysze, iakie 
kiedy odniesionem bydź mogło. Napoleon 
uciekł w nocy bez kapelusza i szpady. Je- 
go kapelusz i szpadę posełam dziś Króloe 
wi. Jego nadzwyczay bogaty płaszcz sta- ` 
nu i powoz galowy znaayduią się w moich 
ręku. Posiadam uawetiego perspektywę, 
przez którą patrzał ua woyska nasze pod- 
czas bitwy. Jego kleynoty i wszystkien, 
kosztowności stały się zdobyczą woysk A 
naszych. Nic mu nie pozostało z iego ee 
kwipażow. Nie ieden z naszych żołnierzy 
ma 5 do 6000 talarow zdobyczy. Napo- 
leon uieżdzał w powozie, gdy go woyska 
nasze doganiały, wyskoczył z powozu, 
wsiadł na konia bez szpady , przyczem 
spadł mu kapelusz , i talk podobno za po= 
mocą nocy uciekł. Skutki zwycięztwa są 
nie do wyrachowania i zapowiadają upaą« 
dek Napoleona. ~ 
Biż her. 


— D. 30. — 
Goniec, kc d. 27 b. m. rano wyie- 
chat z noclegu f. K. Mci, a dzisieyszey 
nocy tu przybył, przywiózł następuiące 
doniesienia : 

Xże Blücher znaydował się d. 23 b. 
m.w Laon. Ostatnie usiłowanie Napole- 
ona Bonapartego uczynienia ieszczeraz po“ 
rządnego odporu, zniszczone zostało przez 
zupełne rozwiazanie się woysk iego. Po- 
stanowił on tymczasowy rząd z Carnota, 
Fouché i Cauliacourta, &c. pod prezyden- 
cya Arcykanclerza i chce ieszcze raz zrzec 
się tronu Francuzkiego. Proponowane za- 
wieszenie oręża nie iest przyjęte, i woy- 
ska zprzymierzonę odbywaią daley swoie 
działania. 

— D.: Lipca. — 

D. 24 b. m. przybył Xże Bliicher z 
głowną swoią kwaterą do Laon. Obszerne 
warownie tamteysze były opuszczone. Nie- 
przyiaciel nigdzie nie dostei; wszystkię: 
twierdze wywieszaią białe chorągwie. Xże 
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Wellington idzie w towney linii z Xciem 
Bliicherem, i do 2t postąpił we Francyi 
aż do Bavay (na zachod od Maubeuge. ) 
Gwałtem spędzeni do kupy popisowi i na- 
rodowe gwardye powrącaią spokoynie do 
domow. Starzy żołnierze chcieliby iesz- 
cze raz użyć obłudy i rzucić się na łouo 
Ludwika XVIII; lecz iako-krzywoprzysięz- 
cy są rozbraiani i do niewoli w tył odse- 
łani. O Napoleonie nikt nic pewnego nie 
wie: podług iednych doniesień raiał się po 
ćhłopsku przebrać i uciec, a podług in- 
nych wiary godnieyszych miało mu się pa- 
szczęścić, gdy widział bitwę przegraną, 
Uciec z wielu jenerałami i officerami szta- 
bu do swoiego w Alzacyi woyska pod Je- 
nerałem, Rappe, gdzie nieochybnie taki sam 
Qs go czeka, lak pod Genappe, lub goiyż 
spotkał, gdyż w te okolice spieszyli Au- 
stryacy , Rossyanie, Bawarczykowie i 
Wirteinberczykowie. 


Porucznik Pless przybył tu wezora: 
o' godzinie 1wszey REY z NT: 
na kleynotami i całym iego taborem, któ- 
re walęczny Król. Pruski igty pułk pieszy 
Śląski pod Majorem Keller å. 18 w Genappe 
zdobył. Miał on szczęście oddać N. Kró- 
Jowi kosztowne i rzadkie te ozdoby bry- 
dantowe w Hanau, z któremi wyprawił go 
J.K. Mość w nocy z 26 na 27 do Berlina. 
N. Król miał d. 27 rano wyiechać do Spi- 
ję ROR Byc stacki i Roszyyski 
„yjechali także dnia poprz iąc 
Manheimu. RPDE F 
» Przez zręczne poruszenie Major Kel- 
er przybył z iednym bataliionem od 15go 
pułku piechoty razem z Bonapariem do 
enappe, przez co ten przymuszony Z0- 
stał wyskoczyć z powozu, kapelusz i szpa- 
dç, które Xże Blücher posłał N.i Królowi, 


LI 
zgoła wszystko zostawić, i przebrany pG 
chłopsku piechotą ucieczką się ratować, 
Siedm powozow stanu, które miał z soba, 
między któremi ieden galowy, w którym 
z sprzężaiem 8 izabelowych ogierow chciał 
do Bruxelli wiechać, i 50 ‘Arabskich koe 
ni, wszystkie tabory, iego brylanty i skar- 
by, iggo płaszcz Cesarski, słowem wszy- 
stko mu zabrane zostaie, Siedm powo- 
zow stanu podzielone są pomiędzy jenera= 
łow Pruskich. Zołnierze przełądowali się 
Napoleondorami. Zdobyte działą wyno- 
szą do 490. r 

Nim Bonaparte z Paryża wyiechał 
posłał wszystkim dowodcom w twierdzach, 
zacząwszy gd Bazylei aż do Dynkierki 
rozkaz, aby mu oatychmiast wszystkich 
starych żołnierzy, odesłali. _ Poruszenia 
tych oddziałow tak były dokładnie wyra- 
chowane, iż wszystkie musiały razem w. 
trzech mieyscach stanąć, gdzie podzielone 
były na dwa korpusy, każdy po' 50,000 
ludzi, a trzeci odwodowy 15,000 ludzi 
wynoszący ; do tych korpusow, które mię- 
dzy Laon i Soissons stały , przyłączyło się 
32,000 gwardyi. Woyska te miały niez= 
mierną moc dział, które poczęści wzięte 
z twierdz były , iak zabrane okazuią. 

2 Kołonii d 23 Czerwca. © 

Gazeta tuteyszą zawiera co następuie: 

M» W tey chwili przybył tu ©. R. Au- 
stryaęki Porucznik Hr. Berlon, z pułku pie- 
szego Xcia Hohenlohe- Bartenstein, iadą- 
cy z Bruxelli do Arcy Xcia Karola do Mo- 
$uncyi, i przywięzł wiadomość, iż przy 
iego wyieżdzie nadeszła do Bruxelli do- 
niesienie: ” że 150,000 Królewskich stron- 
nikow powiększey części z Wandei, wspar- 
tych dwiema Hiszpańtskiemi korpusami i- 
dzie prosto przeciw Paryżowi. ;, 


DONIESIENIA. 


iwszy raz) Jan Amos Jaworski, mieszkaiący we wsi Chrobrzu w Powiecie 


Szkalb- 


mierskim, w celu polepszenia zdrowia swego, zamyśla udać się przez Wiedeń w Au- 
ayi do Kąpieli Badeńskich z Lokaiem Antonim Stanek; przeto stosownie, do przepi- 
ow, dla wyiednania sobie paszportu , podaie do publiczney wiadomości. 


twszy raz.) W dopełnieniu Naywyższego Rządu przepisow uwiadomia Ian Me- 


Ciszewski 


, Aptekarz zamieszkały w mieście Staszowie w dep. Radomskim i powiecie 


Łęzowskim, iż dła załatwienia interessow „familiynych wyieżdza przez Krakow do 


trem Bociańskim. 


Owa z żoną Teklą, synem Antonim, służącą Jadwigą Rargonową i służącym Pio, 


h PGA raz.) Tazef Sawiczewski Professor w Szkole Główney Krakowskiey wraz 


Mal 


x ara Anielą, Ignacym Synem, JP. Grzegorzem Bernatowiczem i służącą Katarzyną 
rską ma zamiar iechac do Lwowa dla odwiedzenia swoiey familii, w czem stosk* 


c się do rozkazu Rządowego, podate do wiadomości. 


X 672 X i 


swszy Taz.) Kazimierz Badeni wyjeżdza z iednym służącym Jozefem Gorzkow= 
skim w Galicyą w Cyrkuł Sandecki do Roznowa. 


ogi raz.) Konstanty Benóe Obyw. z Pow. Szkalbmierskiego zamieszkały w Dae 
brach Kościelec, wyieżdza za granicę do Wiednia z służącym iednym Razimierzem Bu» 


gay skim. 


2gi raz.) Stosownie da Rozporządzenia Rządowego donosi Antoni Zagorski, iź 
wyieżdza do Galicyi w Cyrkuł Tarnowski w ioteressach prawnych i do Krynicy w 
Cyrkuł Sandecki. : 


zgi raz.) Jan Kanty Fachinetti i Franciszek Chwastkiewicz wyieżdzaią do wod 
w Krynicy końmi własnemi, z dwoma ludźmi, Felixem Litwickim i Winńc. Piaseckim. 


egi raz.) Stosownie do rozporządzenia Rządowego Hippolit Starowieyski 
Fanonik Katedry firakowskiey obwieszcza, iż iest w chęci wyiechania do Gallicył 
Dóbr swoich dziedzicznych Miechowice zwanych , z dwiema ludźmi, Pawłem Myśliw= 
sem, Szymonem Trzebihskim, Powozem 4rema końmi i forszpanem Jozefem Cząsteckim. 


Estreicher iedzie zamiast do Wiednia do Berlina z Karolem Soczyńskim Profes. i 
służącym Łuszczyńskim. 4 
,, Dnia so Lipca r.b. o godzinie 1otey przed południem we Dworze wsi Luborzycy 
w. Gminie tegoż imienia w powiecie Hehdowskim leżocey w dobrach do Biskupstu a E ra- 
kówskiego należących, na zaspokojenie 7024 złp. groszy 153 długu za zapłacone przez 
W, Wincentego  roblowskiego O.X.W. we wsi Kobylanach mieszkaiącego z wzmiane 
kowany wsi pod.txi, i liwerunki od JW. W oyciecha Gorskiego Biskupa Kieleckiego Bi- 
skupstwa wrakow skiego Administrotora w Kielcach mieszkającego, należnego, produ- 


kta na pniu to iest: 


Żyto po y6 korcach wysiewu. Cwies pu 150 — — 
pszenica po ga — — Groch po 20 — — 
Froso — — 2 miarki. 


Jęczmień po 30 == za 
Ziemniaki na ṣo zagonach. r . 
Siano z*3ch łak Zachachotek, pod Sulechowem i Stawisko zwanych zwolnem u- 


życiem przez rok pańszczyny, mieszkania, i składu na zboże potrzebnego za gotową 
srebrną kurant manetę naywięcey dalacemu pod warunkami przed licytacyą odczytać 
się malącemi spr. edane zostana. Każdy wzmiankowane effekta licytować chcacy opa- 
trzony w vadium 1000 złp. w terminie i mieyscu w zmiakowanym stawić się zechce. 

Dan w Rrakowie d. 30 Czerwca 1815. 

Jan Kanty Kowalski, K. T. C. P. X. D. KR. | - - 

Niżey podpisany, ninieyszym do puliczney podaie wiadomości, iż kamienicę 
sweią własną z wszelkim zabudowaniem , browarem i przyległościami na Każmierza 
katoliekim przy Krakowie pod L. 75 i 76 położoną, nz przedarz ma wystawiona, chca- 
cv takową kto z Chrześciau nabyć, winien będzie w dniu 18 Lipca T Aa gley z 
rana w Biorze JW. Prefekta Deptu Krakowskiego, się stawić, 1 chęć nabycia takowey 
oświadczyć. Szacunek ninieyszym obiętych nieruchomości iest 120,000 zł. pol. w mo- 
mecie srebrney grubey Pruskiey kurant zwaney. |Dan w Krakowie d. 7 kipca 1815. 

Andrzey Wolf. 

Stosownie do wezwania JW. Dyrektora Skarbu dnia 6 Lipca ad Nr. 8268 na mocy 
Resłtryptu Wysokiego Ministerynm dnia 6 Maia Nr. 1039, pro Martio roku 1815 Pisarz 
miagażynu Solnego Głownego Krakow. upoważnionym został Sól zkonńskowana cen- 4 
inaroøw “Berlinskich 135 Nr. 107 w beczki upakowana przez publiczną licytacyą beczka» 
hi za karant monetę sprzedać, a przeto wszyscy chęć kupienia tey maiący zechcą się 
na dzień :2 Lipca r.b: do magazynu Solnego w Każmierzu pod N. z4tey © godzinie giey 
arana stawić: Dati w Krakowie d. 7 Lipca 1815. 

„Antoni źebrowski, Z. Sek. i 
Dodatek 2gł. 


DODATEK DRUGI DO Nmu. 55. 
GAZETY KRAKOWSKIEY. 
Dnia 9. Lipca 1815. 


301 raz) Tadeusz Lisicki posiadacz wsi Przełai w powiecie Mieckhowskim w 
Departamencie Krakowskim zamieszkały, ma zamiar iechania w Galicyą w Cyrkuł Tar- 
nowski dia interessow prawnych i odwiedzenia swoiey familii. Wierze z sobą koni czte- 
ry, ludzi dwoch Tomasza Gaiewskiego lokaia i Jana Haydasa fornala. 


gci raz) Stosownie do przepisu rządowego donoszę, iż wyieżdzam do kapieli 

Bardyiowskiey w 'Węgrzech, wraz z JP. Mikołaiem Chomentowskim, bierą z sobą 
och służących Pawła Jęziorskiego i Piotra Smigał furmana. 

Karol Podyorski. 

„gci raz) Sebastyan Badeni, dziedzic dóbr Beysc w ł)epartamencie Krakowskim, 

Powiecie Szkalbmierskim położonych życzy sobie wyjechać do wód Badeńskich przy 

iedniu dla poratowania zdrowia. Co stosownie do Naywyższego rozkazu do, po- 

Wszechney podaie wiadomości. 


j gel raz} Stosownie do przepisu Rządowega donoszę, iż wyieżdzam do Węgier 
żtroygiem dzieci, ziednym służącym, Bartłomieiem Bieniakiem, furmanem Węgier- 
skim, Jakobem Gorowiczem , z iego parobkiem, czworgiem koni. Pisano dnia 30 
Czerwca roku 1815 w Krakowie. 

Fawe? Bielecki, 


gti raz ) Aloyzy Rafał Estrcicher F. i M. D: Professor w Szkole G. Krak wy- 


ieżdza do wód do miasta kaden w Austryi, zsłużącym pocztą, Jan Łuszczyński, słu- 
Żącemu na imie. k 


, 3€i raz) Jędrzey i Anna Walichnowscy, dziedzice Nizin w powiecie Szydłow- 
skim , maią zamiar wyiechać do kąpieli w Galicyą Austryacką w Cyrkuł Sandecki do 
śrynicy, z ludzmi Woyciechem Trzepińskim, Tomaszem Długoszem, Augustynem 
Wolskim, Panną służącą Grabowską , dziewczeną Ziemską, e czem]donoszą Publiczności. 


,gci raz) Ludwik Stanowski, Kupiec Krakowski pod Nr. 458 w Krakowie mie- 
szkaiący , ma zamiar wyiechać w interessach handlowych do *'iednia i wyższey Au- 


sttyj , e Bratem swoim Józefem i służącym Antonim Banas, pocztą, io czem uwiado- 
mia Publiczność, 


| 36i raz ) Anna Gasiewska, Obywatelka z powiatu Jędrzeiowskiego Dptu Kra- 
kowskiego , zamieszkała w Stawach , ma zamiar wyiechąć w Galicyą Austryacką do 
Cieszena, z służącą lurkiewiczowną i furmanem Antonim Łysakow skim. 


- gi raz Jerzy Samuel Bandtkie iedzie do Wiednia, a ztamtąd powraca na 
Wrocław do Krakowa. 


a gciraz) Stosownie „do rozporządzeń kraiowych  uwiadomia ninieyszem Ję- 

en Goczałkowski Obywatel: Departamentu Krakowskiego zamieszkały w niększey 

r w Krakowie, iż ma zamiar iechania do kąpieli Vręczyńskich, a ztamtąd w inte- 

Li Sach swoich do Wiednia swemi końmi z trzema służącemi. Dan w Krakowie d. » 
IPca 155 roku. 


cyj 3€i raz) Andrzey Kuliczkowski, Rassyer Trybunału Cywilnego lIwszey Instan- 
yi Departamentu Krakowskiego ma zamiar wyiechać ma kompiele -do Trenczyna W 
£$Tzech , co podaie do publiczney wiadomości. 


agi raz.) Wincenty Woiakiewicz, officer Polski dymissiowany, ma zamiar Wy- 
żechąć do Galicyi Austryackiey do Cyrkułu Bochenskiego sam- ieden, 'co do publicz» 
ney wiadomości podaie. 

„gci raz) Jan Rudnicki Obywatel Dwukralowy maiący Dobra Dziedziczne w 
Departamencie Krakowskim, a Powiecie Hebdowskim wieś hlimuntow, Skalbmirskim 
wies Ostrow, wzamiarze uzyskania Paszporu do wyjażdu w Gahcyią do Dobr swo- 
ich Dziedzicznych w Cyrkulę Jasiejskim' leżących Olpiny zwanych ,.podąie się de Ga. 
zety Krakowskiey dla uzupelnienia nakazu Rządu, i prosić ma o l'aszport dla prze- . 
-łeżdżańiia tam i na powrot podtug okoliczności wymagai:cych przez przeciąg Roku ie- 
dńego z Zona, familia Domowa, służącemi i końmi potrzebnemi na Kom.rach Sieros 
sławice lub Krakow opisać się maiącemi. W Krakowie dnia go Lipca 1815. | 

jun Rudnicki. 
gcijraz) Do Trenezyna w Węgrzech, a ztamiąd do Raden w Austryi iedzie z 
Krakowa Antoni Matakiewicz żżoną Katarzyną, Panną Józefą W asserrab i służącem 
Józefem Sklarskima. 


Dnia 14 m. Lipca 1815 r. i następnych w domu Magistraiualnym Ptu Miast Olkusza 
w godzinach zwyczaynych sprzedawane będa przez licytacyą publiczną więcey daiące- 
inu za gotowa srebrną kurant monetę, różne sprzęty domowe, gospodarskiei browsrne; 
tudzież wódki okowity garcy 150. W ypuszczonym oprocz tego będzie-czynsz browa- 
zu wwsi Pomorzanach w powiecie Olkuskim sytuowanego, w dzierżawę dwuletnią pod 
warunkami, o których u podpisanego potrzebną można powziaąść każdego czasu. infor- 
macyą; przeto chęć pomienionych przedmiotów -nubycia, i zalzierżawienia czynszu 
orzeczanego browaru maiących podpisany do tey czynności upoważniony Komornik 


minięyszyna uwiadomia. W Olkuszu d. 30 Czerwca 1815. - 
kazimierz Janowski, Kom. Ftu Krak. i 
D d.tek 2gi. 


Dnia 1go Lipca 1815 roku ogodzinie g ranney , w domu pod L. 196 na przedmie- 
ściu Wesoła, przy Krakowie na łļuryd; ce Libicz, sprzedane będą przez publięzną licy- 
tacyg za gotową srebrną monetę, krow trzy, cielat 2; tudzież rożne sprzęty, łako ŁO: 
stoły, stoliki, krzesła, kanapka, „szafy, stoł marmorowy , magiel, szafąrnia duża, 
drzwi żelażne 3 drewniane, żelążiwa rożne. Zyczący sobie nabyć takowych efektow 
zechcą się w oznaczonym mityscu j czasie znaydować. W Krakowie d.28 Czerw. 1835; 

Jm Nepomucen Franki, Komornik T. C. P. 1. D. K. 

Archikenfraternia Miłosierdzia i Banku Pobożnego. Ma honor zawiadomić Sza- 
nowną publiczasść , iż wostatnich doiach Mca Lutego i w pierwszych dniach Marca , 
x. b. Licytacya fantow w zastawie będacych, iuż wcześniey ieszcze publicznie w Dzien- 
niku Departamentu Krakowskiego i w Gazecie Krakowskiey zapowied iana odbyła się, 
że fanty nad rok i Niedziel sześć w Banku Pobożnym w zasiawie będące, naywięcey 
daiącemu sprzedane zostały, i że po odtrąceniu należytości do Kassy Banku tFobo- 
żnego przypadalacey, na rzecz Właścicielow pozostale Nadwyżka, każdy przeto Wła- 
ściciel sprzedanego fantu, winien iest zgłosiś się do Banku Pobożnego, celem odebrą-. 
nia należącey mu się Przewyżki, gdyż w przeciwnym razie gdyby się Właściciel przez 
przeciąg czasu lat sześć nie zgłosił, i należytości swoiey odebrać zaniedbał; tedy sto- 
sownie do Ordynacyi Rractwa, wszelkie prawo po wyjściu terminu sześcioletniego 
ed dnia ninieyszego obwieszczenia rachować się maiącego, do takowey Nadwyżki 
utraci, i taż staie się własnością Banku Pobożnego. Zeby przeto nikt niewiadomością 
nie wymawiał się Bractwo Miłosierdzia podaie dę publiczney wiadomości i wzywa 
ww. JX Plebanow, %* oytow, Burmistrzow ,i ich Zasępcow, a żeby „ninieysze ;Ob- 
wieszczenie w Parafiiach z Ambonv po trzy razy i Gminach swoich ogłosićfkazać ra- 
czyli. — W Krakowie dnia 5go Maia 181580 roku. © 

Piekarski Starszy Bractwa i B. P. 

Kocz na 4 osoby familiyny nowy: teraźnieyszego fassonu landarową robotą ze 
wszystkiemi do tegoź przynależącemi rekwizy tami iest do sprzedania przy ulicy S. Jana 
pod Nr. 485. A 


